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Znilca już z polskich pól żywa sita pociągowa. — koń. Zasłe- 
yuje go traktor. Na polach PGR Stryków (woj. poznańskie) 

zmechanizowane narzędzia pracy wyruszyły do orki.
Foto: Film Polski. Kraj uroczyście powitał

urną z prochami I. Marchlewskiego
Hołd ludu pracującego stolicy 

pamięci wielkiego rewolucjonisty
WARSZAWA (PAP) — 23 marca w godzinach ran­

nych przybył na Dworzec Główny pociąg, wiozący ur­
nę z prochami wielkiego r  ewoluejonisty, internacjo­
nalisty i patrioty — Juliana Marchlewskiego._________

Ośrodek Maszynowy v> Sulechmvic zdobył snbie wiano naj-  
U')tszego ośrodka w województwie poznańskim. Wyróżnia 
się on m. in. wyjątkowymi urządzeniami i zaopatrzeniem  

jswych warsztatów. Foto.: Film Polski

W drodze do kraju towarzy­
szyła urnie delegacja polska z 
zastępcą członka Biura Polity­
cznego KC PZPR, gen. Ocha­
bem na czele. Przybyła jedno­
cześnie do stolicy specjalna de­
legacja Niemieckiej Socjalisty­
cznej Partii Jedności (SED) w 
składzie: Friedrich Ebert —
Członek Biura Politycznego S. 
E. D., nadburmistrz Berlina 
Paul Mercker — członek Biu-

Prezydent Bolesław Bierut
i członkowie Biura Politycznego KO PZPR 

w w a r c i e  h o n o r o w e j  
przy urnie z prochami J. Marchlewskiego

WARSZAWA (PAP) W go­
dzinach popołudniowych dnia 
23 b<n. przed gmachem Szkoły 
Partyjnej przy KC PZPR, 
gdzie umieszczono urnę z pro­
chami wielkiego bojownika o 
•wolność i socjalizm — Julia­
na Marchlewskiego gromadziły 
się niezliczone rzesze społeezeń 
stwa stoliey, aby oddać hołd 
jego pamięci.

Gmach przystrojono czerwo- 
rSyjnl i ’ biWóVczerwbń'ym'Pś3tan- 
darąmi. Nad wejściem obok 
dat urodzin i zgonu Juliana 
Marchlewskiego widnieją sło­
wa wielkiego rewolucjonisty: 
„Służyć interesom narodu pol­
skiego może tylko ten, kto słu- 

i ży interesom międzynarodowe­
go proletariatu". Przed mar­
murowym popiersiem wielkiego 
bojownika o sprdwę mas n ra 'u  
jących spoczywa urna z jego 
prochami. Okryty purpurą po­
stument tonie w kwiatach i 
wieńcach. Od Komitetu Cen­
tralnego PZPR, Komitetu Cen­
tralnego WKP (b), Komitetu 

] Centralnego-Niemieckiej Socja 
listycznej Partii Jedności, 

i Punktualnie o godz. 16 obej-

300 ZMF-owców
weźmie udział w akcji 

zwalczania 
analfabetyzmu
WAŁBRZYCH (sm). Do 

. akcji zwalczania analfabetyz- 
mu-*głosiło się 300 ZMP-ow- 
"ców wałbrzyskich. Podzieleni 
będą oni na ekipy, które wy­
ruszą w te ren"by  udzielać in- 

' dywidualnych lekcji gospoda- 
1 Izom domowym, obarczonym 
1 dziećmi, górnikom . i ludziom 

starszym, chętnym do nauki, 
ale krępującym się uczęszczać 
na kursy zbiorowe.

mują wartę honorową przy 
urnie — Przewodniczący KC 
PZPR Prezydent Bolesław Bie­
ru t i sekretarz KC PZPR Pre­
mier R. P. — Józef Cyrankie­
wicz. Zmieniają ich członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR 
Jakub Berman, Franciszek Ma­
zur, Roman Zambrowski, Fran 
ciszek Jóżwiak, Stanisław Rad-

Honoiową wartę pełnią da­
lej dehifffrt-KG-WK? (b) na.ii-.
roczystości ku czci pamięci Ju- 
liana Marchlewskiego —■ dyre­
ktor. Instytutu Marksa —  En­
gelsa — Lenina, Piptr Pospie- 
łow, żona wielkiego rewolucjo­

nisty Feliksa Dzierżyńskiego, 
Zofia Dzierżyńska. Przy urnie 
z prochami bojownika o przy­
jaźń narodu polskiego i niemie­
ckiego sta ją  następnie członko­
wie Biura Politycznego SED: 
Paul Merker i Friedrich Ebert. 
Z kolei straż honorową obej­
mują aktywiści PZPR stolicy. 
'  Do późnych godzin wieczor­
nych szli bez przerwy robotni­
cy warszawskich zakładów pra 
oy, żołnierze^ t»łodąież akade­
micka i szkolna do auli Szkoły 
Partyjnej, by oddać hołd wiel­
kiemu Polakowi — przywódcy 
polskiej i międzynarodowej kia 
sy robotniczej.

P rez . W ilhelm  P ieck
o Ju lia n ie  l^farchlewskim

ra Politycznego SED, podselcre 
tarz stanu min. Rolnictwa i Le 
śnictwa oraz Herman Axen — 
członek sekretariatu SED.

W chwili przybycia na dwo­
rzec pociągu wiozącego urnę z 
prpchami J. Marchlewskiego, or 
kiestra odegrała Hymn Narodo 
wy i Międzynarodówkę. Następ 
nie przedstawiciele partii i or­
ganizacji weszli do wagonu, aby 
oddać hołd prochom wielkiego 
działacza robotniczego. /

Na wysokim postumencie, to­
nącym w wieńcach i kwieciu, 
znajduje się czarna urna z pro 
chami drogimi sercu każdego 
Polaka - patrioty. Nad urną, na 
czerwonym tle widnieje napis: 
„PZPR jest spadkobierczynią 
patriotycznych, internacjonali- 
stycznych tradycji Juliana Mar­
chlewskiego!

Do zgromadzonych na dwor­
cu przemówił członek Biura Po 
litycznego KC PZPR — gen. Jóź 
wiak-Witold:

„Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza — powiedział mów­
ca — z głębokim wzruszeniem 
i czcią wita na ziemi polskiej 
prochy wiernego syna polskiej 
klasy robotniczej, płomiennego 
rewolucjonisty, nieugiętego bo­
jownika sprawy proletariatu i 
wielkiego internacjonalisty — 
Juliana Marchlewskiego.

'ł lrtiię- -MareMewskiir*<o niero­
zerwalnie związane jest z wal 
ką polskich mas pracujących o 
niepodległość i sprawiedliwość 
społeczną, z walką rewolucyjne 
go ruchu klasy robotniczej prze 
ciwko oportunizmowi i reformi

kim przemysłowcom i bankie-

Jeśli w dniu dzisiejszym de 
mokratyczny magistrat Berli­
na nazywa jedną z ulic imie­
niem Marchlewskiego, to jest 
to skromny zaledwie wyraz 
naszej wdzięczności i hołdu 
dla wielkiego syna Pplski 1 
przyjaciela niemieckiego naro

14 i c c z n f c a  
/ m s s a k i y  

w Krakowie
KRAKÓW. (PAP) — W dniu 

23 marca br., w czternastą rócz 
nicę krwawej masakry, zgoto­
wanej w Krakowie przez grana 
tową policję robotnikom, prag- 
hącymi zamanifestować swą soli 
darność ze strajkiem okupacyj­
nym w „Sempericie“ —: krakow 
ski świat pracy uczcił pamięć 
poległych, składając wieńce na 
ich wspólnym grobie.

W skład delegacji weszli ro­
botnicy i robotnice — uczestni­
cy ówczesnego strajku okupa­
cyjnego w fabryce „Semperit", 
przedstawiciele partii politycz­
nych i związków zawodowych 
oraz przodownicy pracy z posz­

czególnych zakładów.

■ Londyn. — W anglo-egisp- 
*kim Sudan;e trwa strajk pow­
szechny, który ogarnął ponad 

tys. robotników.

BERLIN. (PAP) Na łamach 
dziennika „Neues Deutsch- 
land“ ukazał się artykuł prze 
■wpdnicząeego Niemieckiej Par 
tii Socjalistycznej, — Wilhel­
ma Piecka, w którym składa 
oh hołd pam ięci' wilkiego Po­
laka — Juliana Marchlewskiego.

.„W jego osobie — pisze 
Pieck — utraciła klasa robot­
nicza wspaniałego bojownika 
o socjślizm, pokój i porozu­
mienie międzynarodowe11. O- 
pisując bogate i twórcze ży- 
•cie oraz działalność Marchlew 
skiego, autor artykułu uwy­
datnia głębokie symboliczne 
znaczenie aktu przekazania 
prochów Marchlewskiego 
przedstawicielom ludowo - de­
mokratycznej Polski.

-„Julian Marchlewski — 
stwierdza Pieck — był wspa­
niałym przykładem wspólnej 
walki polskiego i niemieckie­
go narodu przeciwko wspól­
nym wrogom — junkrom, wiel

Przekazanie prochów Mar­
chlewskiego staję się świadec 
twem. iż Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna kładzie fun 
dameńty długotrwałego poko­
ju i wiecznej przyjaźni mię­
dzy narodem niemieckim a 
polskim.

Udział przedstawicieli Nie-’ 
■mi.ec w uroczystościach zło­
żenia prochów Juliana Mar­
chlewskiego w polskiej ziemi, 
jest nowym' wielkodusznym 
wyrazem zaufania narodu poi 
skiego dla sił pajtoiowych na­
szego kraiu“ — kończy prezy­
dent Pieck.

ki rewolucji, której 1 on był 
żołnierzem — z wiarą buduje 
nowe życie.

Witamy drogie nam prochy 
dumni, że polskie masy pracują 
ce, że klasa robotnicza przyjmu 
je je jako gospodarz kraju, ja­
ko budowniczy socjalizmu.

Towarzyszu Julianie — zakoń­
czył gen. Witold — sprawa, której 
służyłeś — zwyciężyła! Polska

klasa robotnicza i jej awangar­
da Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, zapatrzone w te sa­
me co i Ty ideały, pod tym sa­
mym co i Ty sztandarem Mar­
ksa, Engelsa, Lenina i Stalina 
— kroczy ku Polsce socjalisty

Następnie przemawiał członek 
Biura Politycznego SED —Paul

Po przemówieniach, urnę * 
prochami, przy dźwiękach Hym 
nu Narodowego i „Międzynaro­
dówki", przewieziono do gma­
chu Szkoły Partyjnej przy KC 
PZPR.

T rasa  N*S w sto liey
n azw an a imieniem 

Juliana Marchlewskiego
WARSZAWA. (PAP). Sto­

łeczna Rada Narodowa złożyła 
hołd pamięci Juliana M arch­
lewskiego, wielkiego przywód­
cy polskiej klasy robotniczej i 
jednego z pionierów polskiego 
ruchu rewolucyjnego.

Pragnąc dać wyraz głębo­
kiej czci, jaką robotnicza War 
szawa żywi dla pamięci wiel­
kiego syna narodu polskiego, 
patrioty i internacjonalisty,

stołeczna Rada Narodowa na­
zwała imieniem Juliana March 
lewskiego nowo budującą się 
wielką arterię komunikacyjną 
stolicy — trasę N—S.

Trasa N—S będzie obok tra  
sy W—Z jedną z najpiękniej­
szych ulic Warszawy. Poprzez 
Al. Niepodległości i ul. Cha- • 
lubińskiego oraz jej przedłuże­
nie, połączy ona południowy z 
północnym krańcem miaśta.

Wyższa Szkota Ekonomiczni
powstaje w Łodzi

Wracają do nas prochy Mar­
chlewskiego w dniach, gdy pol­
ska klasa robotnicza, wyzwolo­
na z pęt niewoli i wyzysku dzię

ŁÓDŹ (PAP). W Łodzi, i a  
miejsce istniejącego dotych­
czas zamiejscowego wydziału 
handlu węWnętrznego, Szkoły 
Głównej Planowania i Staty­
styki W Warszawie, ' utworzo­
na została Wpższa Szkoła Eko 
nomiczna, która będzie ps-ń- 
stwową szkołą typu akademic-

Zadaniem nowej uczelni łódź 
kiej będzie kształcenie kadr 
fachowców - ekonomistów, któ 
rzy znajdą zatrudnienie żarów 
no w ministerstwach, jak też 
w centralnych zarządach prze­
mysłów. Absolwenci czwarte­
go roku studiów będą mieli

możność uzyskania stopni na­
ukowych magistra i doktora. 
Przywilej tego rodzaju uzyska 
ła spośród nowych uczelni, 
łódzka Wyższa Szkoła Ekono­
miczna na równi z warszaw­
ską Szkoły Główną Płatowani* _ 
i Statystyki.

Nowa szkoła utrzyma sy­
stem specjalizacji na trzecim 
roku studiów w dwóch kierun­
kach: organizacji i admimstra • 
cji przedsiębiorstw przemysło­
wych oraz handlu włókiennicze 
go, W tej ostatniej specjalno­
ści będzie to jedyna uczelnia 
ekonomiczna w Polsce.

Załamały się plany faszystów

Banda szpiegów titowskich
k ie ro w a n a  p r z e z  am b a s ad ę  ju g o s ło w ia ń s k ą  w  S o fii

organizowała przewrót w Bułgarii

Spontaniczna m anifestacja
przeciw  aresztow aniom  we Francji

GENEWA (PAP); Z Paryża 
donoszą, że przed gmachem 
tamtejszego sądu karnego od­
była się wielotysięczna manile 
stacja robotnicza pod hasłem 
walki o uwolnienie 8-miu straj 
kujących robotników gazowni 
w St. Denis, oskarżonych o to, 
że nie zastosowali się do niele­
galnego rozkazu tzw. rekwi­
zycji (tzn. wznowienia pracy 
pod groźbą surowych sankcji). 
Manifestanci domagali się rów 
nież wypuszczenia na wolność

zastępcy mera St. Denis — Ba 
rona, pobitego i aresztowanego 
prZeż policję za to, że stanął 
W obronie strajkujących robot­
ników.
. Mimo, iż policja, skoncentro­
wana w znacznej sile, usiłowa­
ła rozpędzić tłum i wielu mani 
festantów zatrzymała, nastrój 
uczestników manifestacji był 
tak zdecydowany, że sąd orzekł 
wypuszczenie oskarżonych na 
wolną stopę i odroczył rozpra­
wę do poniedziałku.

K o n s t r u k to r z y  Huty K a r o l
p r i t i lę n o  ą  do  *sp ó 'zaw otln ic fw a
WAŁBRZYCH (sm). Zobo­

wiązania długofalowe podjęło 
ostatnio. 40 pracowników biur 
konstrukcyjnych huty „Karol". 
Wielu z nich zadeklarowało wy 
robienie normy miesięcznej w 
140 proc. N a czoło pracowni-

ków umysłowych wysunęła się 
Maria Górska. Zobowiązuje 
się ona do końca roku wyra­
biać 180 proc. normy. Zobowią 
zania pracowników biur kon­
strukcyjnych mają doniosłe 
znaczenie dla prac huty. .

SOFIA (PAP). Prokuratura 
sądu okręgowego, w Sofii ogło 
siła akt oskarżenia w spr^yie 
szpiegów i dywersantów — o- 
bywateli jugosłowiańskich i 
bułgarskich — agentów wywia 
du jugosłowiańskiego* praerzU 
conych do Bułgarii, w celu zer 
ganizowania pod kierownic­
twem ambasady jugosłowiań­
skiej w Sofii działalności szpie 
gowskiej i dywersyjnej wymię 
rzonej przeciwko rządowi Buł­
garskiej Republiki Ludowej.
- Akt oskarżenia stwieidza, że 
kontakt kliki Tito % mocar­
stwami imperialistycznymi da­
tuje się jeszcze z czasów woj­
ny. Klika Tito miała odegrać 
rolę awangardy przy wykona­
niu planu opanowania Bałka­
nów przez imperialistów.

Podczas procesu Kostowa ( 
udowodniono, że agenc: titow- 
scy usiłowali oderwać Bułga­
rię od obozu pokoju i demo­
kracji i przekształcić ją w ko 
lonię imperialistyczną oraz w 
bazę podżegaczy do nowej woj 
ny przeeiwko Związkowi Ra-

Plany titowców i ich moco­
dawców załamały się całkowi-

To niepowodzenie nie po­
wstrzymało jednak szpiegow­
skiej działalności przeciw Buł 
garii. W końcu listopada i na 
początku grudnia 1919, r. do­
konano grzerzutu do Bułgarii 
reakcyjnych elementów faszy­
stowskich i zbrodniarzy, zbie- 
gfłycTi do Jugosławii, którym 
polecono zbieranie informacji

szpiegowskich, organizowanie 
grup .sabotażowych i dokonywa 
nie aktów terrorystycznych.

W działalności konspiracyj­
nego ośrodka trockistowsko - 
szpiegowskiego utworzonego w 
Jugosławii brały udział, doko­
nując zbrodniczych czynów, wy 
mierzonych przeciwko integral 
ności, niezawisłości i suweren­
ności Bułgarskiej Republiki 
Ludowej, następujące osoby:

Branko Zvierac, Miłosz Milo 
szewicz; Darinka Stoikowa-Ła- 
zowicz, Katarzyna Spassowa, 
Bogólub Ilicz, Iwan Bajalcali- 
jew, Iiuben Konstabinow, Dy­
mitr Goranow, Petko Prediki- 
tow, Michał Michajłow, Wył- 
czo Sawów, i inni.

Oskarżeni, byli faszyści, lub

też zdemoralizowane zbrodni­
cze elementy, zbiegłe do Jugo­
sławii aby uniknąć kary za 
swe zbrodnie, zostali zwerbo­
wani do jugosłowiańskiej służ­
by szpiegowskiej i. dywersyj­
n i -  .Aresztowani przyznali się w 
całej rozciągłości do swych 
zbrodniczych czynów.

Prokuratura w Sofii oskar­
ża wymienione osoby o to, ze 
brały one lidział w działalno­
ści konspiracyjnego ośrodka, 
mającego na celu obalenie, pod 
kopanie lub osłabienie r?adu 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 
drogą przewrotu organizowa­
nia buntów, aktów terroru i 
szpiegostwa, jak również in­
nych zbrodni.

■ Warszawa. -  Prezydent 
RP przyjął w Belwederze no- 
womianowanego ambasadora R'. 
P. w Pradze Wiktora Grosza.

W tymże dniu Prezydent RP 
przyjął ambasadora RP w Rzy­
mie Adama Ostrowskiego.

■ Londyn. — Delegacja ko­
biet radzieckich, która bawiła w 
Anglii na zaproszenie Związku 
Kobiet Angielskich z okazji Mię 
dżynarodowego Dnia Kobiet — 
opuściła w dniu 22 “bm. Londyn, 
udając się do ojczyzny.

■ Rzym. — Dziennik „Unita" 
komentując podróż ambasadora 
Stanów Zjednoczonych w Jugo

sławii — Allena — do Aten, 
stwierdza, że celem jej jest nu 
in. sprawa włączania Jugosławii 
do projektowanego paktu śród­
ziemnomorskiego — włosko -  
grecko -  tureckiego.

■ Kair. — W Kairze odbyły 
sie łiczne demonstracje robotni 
ków, domagających się zniżki 
cen i zwyżki płac. Policja egip­
ska dokonała wielu aresztowań.

■ Warszawa. Marszałek Sej­
mu, Władvsław Kowrfski przy­
jął Szefa Misji Dyplomatycznej 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej, ambasadora Friedricha 
Wolffa.
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Służąc idei pokoju, postępu i socjalizmu
kontynuujemy dzieło Juliann M archlewskiego

Przemówienie Grotewohla 
na uroczystościach w Berlinie

BERLIN. W środę odbyła 
się w wielkiej sali Domu Par­
tyjnego Niemieckiej Partii 
Jedności Socjalistycznej uro­
czystość przekazania urny z 
prochami Juliana Marchlew­
skiego w "ręce przewodniczące­
go delegacji polskiej — wi­
ceministra Ochaba. Sala u- 
dekorowana była bogato czer­
wienią i kwiatami. Na ścianie 
Ińiędzy portretami Przewodni­
czącego SED Wilhelma l?iee- 
ka i Prezydenta Bieruta, wi­
siał portret Juliana Marchlew 
ekiego, ujęty w piękne ramy 
z  biało - czerwonych róż. Czar 
na, lśniąca urna stała na wznie 
Bieniu, obramowanym biało- 
czerwonymi kwiatami.

O godz. 16.30 przybyli na 
ialę obaj nrzewodniczący SED 
Wilhelm Pieck i Otto Grotte- 
■wohl oraz wszyscy członkowie 
delegacji polskiej z wicemin. 
Ochabem na czele.

PRZEMÓWIENIE 
PREMIERA GROTEWOHLA

Przewodniczący SED i pre­
mier Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej Otto Grotewohl, 
ikreślac sylwetkę Zmarłego, po 
■wiedział: „Julian Marchlewski 
jest świetlanym przykładem pro 
.wadzonej w duchu internacjo- 
nalistycznvm walki o socja­
lizm. Wsnominamy Juliana 
Marchlewskiego gdv wspólnie 
z Franciszkiem Mehringiem, 
Różą Luksemburg, Karolem 
Liebknechtem i innymi walczył 
przeciwko przenikaniu do nie­
mieckiego ruchu robotniczego 
tendencji rewizjonistycznych i 
oportunizmu. Ludzkość zaosz­
czędziłaby sobie wiele trosk, 
g-dyby walka Juliana Marchlew 
skiego przeciwko oportunizmo 
wi w niemieckim ruchu robo­
tniczym zakończyła się peł­
nym sukcesem".

Wspominając o zbrodniach 
popełnionych w Polsce przez 
faszystów niemieckich Grote­
wohl oświadczył:

„Wszyscy miłujący pokój lu 
dzie mogą stwierdzić, że w Pol 
sce Ludowo - demokratycznej 
nie ma miejsca na nienawiść 
w stosunku do innych naro­
dów i że w Rolsce stale wzra­
sta  zrozumienie dla znaczenia 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Niech rozwija się i krzepnie 
*— zakończył Grotewohl

przyjaźń niemiecko -  polska. 
Kontynuujmy dzieło Juliana 
Marchlewskiego, służąc poko­
jowi demokracji, postępowi i 
socjalizmowi.

Następne Grotewohl wśród 
głębokiej ciszy przekazał ur­
nę przewodniczącemu delegacji

polskiej, wiceministrowi Ocha-

PRZEMóWIENIE 
WICEMINISTRA OCHABA

Urna z '' popiołami Juliana 
Marchlewskiego — powiedział 
wicemin. Ochab — stanowi 
symbol wiecznie żywej i zwy­
cięskiej idei wyzwoleńczej. Ńa 
cmentarzu warszawskim urna 
ta  będzie celem pielgrzymek 
robotników i chłopów, kobiet 
pracujących i młodzieży pol­

skiej, która u mogiły Marchlew 
skiego będzie uczyła się jak 
żyć, walczyć i służyć _ klasie 
robotniczej. Prochy bojownika 
będą przypominać o wspólnej 
pracy i walce najlepszych lu­
dzi polskiego i niemieckiego 
ruchu rewolucyjno - .robotni­
czego, będą przypominać, jak 
wielkie znaczenie ma walka 
świadomych robotników o usta 
lenie dobrych i przyjaznych 
stosunków między masami pra 
cującymi Polski i Niemiec.

W yw iad  z min. D ą b  - Kociołem

Siew y w pełnym  toku
WARSZAWA. (PA P). Roz­

poczęte w początku marca pra 
ce wiosenne w polu sa j.uż w peł 
nym toku. W związku z tym 
minister Rolnictwa Jan Dąb- 
Kocioł udzielił redaktorowi go­
spodarczemu P. A. P. wywiadu 
w którym oświadczył:

„Siewy wiosenne rozpoczęto 
już w większości województw'. 
Pierwsze do akcji siewnej wy­
ru szyć  Państwowe Gospodar­
stwa Rolne i spółdzielnie nro- 
dukcyjne. jako wzorowe ośrod 
ki socjalistycznej gosuodarki 
rolnej. Za ich nrzvkładem po- . 
sz>v gromady wieiskie.

W województwie rzeszow­
skim, dzięki ęnrzyiaiącej nogo 
dzie, zakończono już zasiewy 
owsa i niektórych warzyw. Na 
ukończeniu sa siewy owsa w 
woiew^dztwP'‘h : wrocławskim
.i ślfskim. W obu tych woje­
wództwach chłopi przvstanili 
do zasiewów nszenicy jarej.

W województwach central­
nych/ kończv się prz^siewne 
prace w nolu, w najbliższych 
dniach PGR-v .spółdzielnie pro 
dukcvjne i indywidualni go­
spodarze przystąpią do zasie-

Ręzprowarizeme nawozów 
sztucznych .ziarna siewnego i 
kredytów odbyło się w tym ro­
ku znacznie sprawniej niż w 
latach poprzednich.

Ważną rolę w przygotowa­
niach do siewów spełniły nara­
dy produkcyjne w Wojewódz­
twach, powiatach, gminach i 
gromadach.

Należy z uznaniem podkre­
ślić udział w kamoanii siew­
nej studentów z Uniwersytetu 
im. Marii Curie Skłodowskiej 
w Lublinie i Uniwersytetu we 
Wrocławiu. Wyjechał on w te­

ren, aby. pomagać w siewach.
Wczesne rozpoczęcie zasie­

wów pozwoli na pewno zakoń­
czyć je we właściwym czasie.

Przypominam wszystkim 
pracownikom państwowej ad­
ministracji rolnej, — za­
kończył minister — aby w 
czasie siewów byli zawsze w

Pierwszy tydzień wiosny, 
Światowy Tydzień Młodzieży, 
będzie tygodniem olbrzymiej 
mobilizacji demokratycznej 
młodzieży świata do walki o

Na całym święcie rozwija 
eię i krzepnie olbrzymi, ogar­
niający już miliard ludzi 
front walki o pokój. Ostatnie 
wydarzenia na arenie między­
narodowej świadczą o wzro­
ście siły i znaczeniu obozu po 
koju i o bankructwie szaleń­
czych zamysłów podżegaczy 
wojennych gotowych wtrącić 
świat w otchłań zniszczenia w 
irme swych własnych intere-

Z dnia ha dzień wzrasta po 
tęga Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej.

W Eui opie zachodniej ma­
sy ludowe nie dają się już 
więcej oszukiwać przez ame­
rykańskich podżegaczy woien 
nych i ich wspólników Robot 
nicy i młodzież krajów kapi­
talistycznych walczą nieustra­
szenie o prawo do życia, o 
zniesienie wyzysku, o zapew­
nienie stałego pokorj.

Do wszystkich zwycięstw 
obozu postępu, pokoju i de­
mokracji wnosi swój wkład
młodzież.

Bohaterska młodzież Związ­
ku Radzieckiego stoi w pierw
szych szeregach bojowników
o pokói. W kraiach demokra­
cji ludowej młodzi chłopcy i 
dziewczęta coraz powszech­
niej biorą udział w budowie 
socjalizmu. Młodzież chińska, 
po wywalczeniu zwycięstwa,
buduje teraz nowe życie na 
gruzach feudalizmu W Demo 
kratycznej Republice Niemiec 
kiej organizacia i młodzieży 
skupia już ponad' milion człon 
ków, wychowuiąc ich w du­
chu przyjaźni do wszystkich 
narodów i w nienawiści do 
faszyzmu, niosącego zagładę 
ludzkości.

W Ameryce Łacińskiej wzroa 
?a się walka młodzieży w o- 
>ronie niezależności swoich 
trajów przed penetracją ame- 
ykańskich monopolistów. De 
nokratyczna młodzież USA 

walczy nieustraszenie z histe­

rią i propagandą wojenną, roz 
dmuchiwaną w interesie mo­
nopolistycznych grup kapita­
łu.

Młodzi ludzie na całym świe 
cie w krajach kapitalistycz­
nych i kolonialnych oświad­
czyli już dawno i znów o- 
świadczają zwolennikom roz­
pętania nowej zawieruchy wo 
jennej, że nigdy r.ie wezmą 
udziału w wojnie przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, że 
nie bedą mięsem armatnim 
w zawierusze, która choe roz­
pętać imperializm amery­
kański.

W tym postanowieniu nie 
zachwieją młodzięży ani kary 
śmierci, ani więzieni i. pogro­
my i rozwiązywanie demokra 
tycznych organizacji przez za­
przedane imperialistycznej po 
lityce USA rządy państw Eu­
ropy zachodniej Nie osiągają 
zamierzonych skutkćw wście­
kłe ataki reakcji ns jedność 
młodego pokolenia. Pndeimo- 
wane próby rozbicia Świato­
we; Federacji Młodzieży De­
mokratycznej przez stworze­
nie konkurencyjnej organiza­
cji skończyły się całkowitym 
fiaskiem

Tegoroczny „Światowy Ty­
dzień Młodzieży" będzie ty­
godniem wztnożonej aktywno­
ści młodych na całym świecie 
w walce o pokói, będzie ty­
godniem um acniana zdoby­
tych pozycji i wzmożenia ofen 
sywy przeciwko propagandzie 
wojennej, szerzonej przez im- 
pśrialistytzne ośrodki w Ame 
ryce i Europie zachodniej.

Demokratyczna młodzież 
świata, zjednoczona w szere­
gach ŚFMD. nieustannie 
wzmacnia potężny obóz poko­
ju, demokracji i socjalizmu, 
skupiony wokóf"Państwa Ra­
dzieckiego i Wielkiego Stalina.

W walce o pokói czynny u- 
dział bierze młodzież polska. 
Światowy Tydzień Młodzieży 
obchodzić będziemy pod ha­
słem zwiększenia wydajności 
pracy w przemyśle, na roli i 
w nauce — w dziele budotoa- 
nia socjalizmu w Polsce, a 
tym samym — w dziele umac 
niania obozu pokoju,

terenie i bezpośrednio służyli 
swoją radą i pomocą tym rol­
nikom, którzy tej pomocy po­
trzebują. Na pracownikach P. 
A. R. ciąży odpowiedzialność 
za przeprowadzenie zasiewów 
zgodnie z planem państwo-

Apele Stałego Komitetu
SZTOKHOLM (PAP) Sesja 

Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju u- 
chwaliła 2 apele. Podajemy peł­
ny ich tekst.

Apel nr 1 o zakazie broni a- 
tomowej:

Domagamy się bezwarunko­
wego zakazu broni atomowej, 
jako oręża agresji i masowej za 
głady oraz ustanowienia ścisłej 
kontroli międzynarodowej nad 
wykonaniem tej uchwały. Bę­
dziemy uważali za zbrodniarza 
wojennego ten rząd, który pier­
wszy zastosuje broń atomową 
przeciwko jakiemukolwiek kra­
jowi.

Wzywamy wszystkich ludzi 
dobrej woli na całym świecie 
do składania podpisów pod tym

Apel nr 2 o zwołaniu drugie­
go Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju:
' Zwracamy się do wszystkich 

ludzi dobrej woli z propozycją 
wyznaczenia przedstawicieli na 
Drugi Światowy Kongres Obroń 
ców Pokoju, który odbędzie się 
w IV kwartale 1950 roku we 
Włoszech.^ ^___    y ,

Zwracamy się do wszystkich 
grup społecznych i religijnych, 
do działaczy kultury, do wszyst 
kich uczciwych ludzi, którzy 
niezależnie od ich poglądów na 
przyczyny obecnego napięcia 
stosunków międzynarodowych, 
odczuwają zaniepokojenie z te­
go powodu i poważnie pragną 
przywrócenia pokojowych sto­
sunków między narodami.

Jako podstawę dla osiągnię-

cia porozumienia — proponuje­
my zakaz broni atomowej i po­
tępienie tego rządu, który pier­
wszy zastosuje broń atomową.

W drugim liście Juliana Mar 
cfclewskiego do Władysława Or- 
kana (datowanym 31 paździer­
nika 1910 roku w Steglitz) gło­
śny rewolucjonista pisze: ^

Drogi Szanowny Panie! 
Śmiem przypomnieć się 

Wam i w imię dawnej znajo­
mości prosić Was o przyczy­
nek do ,Młota".

Pisał mi redaktor Fiedler, 
że czyniliście mu obietnicę — 
i polecił mi prosić usilnie o je j 
spełnienie.

Wiecie, że cola czereda z 
prasy warszawskiej miota się 
na „Młot". My sobie to mamy 
za zaszczyt. Wśród zgrai dzień 
nikarstwa warszawskiego — 
ludzi rozumnych a czystych 
pono na pięciu palcach poli­
czy — więc ta caia powódź fa ł 
bzów, wśród nich sfałszowanie 
cytaty o „trupie Polski“ jest 
wcale jeszcze nie najbardziej 
potworne — dziwić nie może.

A  zresztą: vjszystko w po­
rządku. Przywykliśmy np. do 
tego, że o „Vorwaerts'ie" lub 
„Humanite“ nigdy żaden pu­
blicysta burżuazyjny Niemiec 
lub Francji nie wyrazi się ina­
czej jak z pianą na ustach; 
dlaczegóż więc w Polsce mieli 
by inaczej traktować 

Żywię przecież nadzieje, że 
Wy oceniacie tę nagankę jak  
należy i ona nie powstrzyma 
IFas od tego,-abyście robocia- 
rzom warszawskim sprawili

duszną „frajdę", dając im, w 
„Młocie“ jakiś swój utwór.

Korzystam ze sposobności, 
aby Wam donieść o sobie, o ile. 
się tym interesujecie.

Więc: od 1905 do 1908 ży­
łem całą piersią, pracując w 
kraju. Bywało niekiedy szpet­
nie, parę miesięcy wszy jadły 
w kazamatach Waszego sługę; 
gorsze było, gdj^ w okresie re­
akcji obrzydzenie człouńeka 
brało, ile razy musiał stykać 
się z ,,inteligencją“, z „sympa­
tykami" i innym plugastwoi>.

Lecz zawsze, nawet w cza­
sach najgorszych, było zawsze 
jeszcze dobrze śród owych jj 
rogatych dusz — robnciarzy jj 
polskich. Wierzę, że tych sam |j 
diabeł nie zmoże! |

W roku 1908 już nazbyt cia” j 
no mi się zrobiło: ria piętach] 
miałem psiarnie i trzeba było j 
■wynieść się. Od tego czasu pel-jj 
nię służbę po dawnemu w  # 
partii polskiej i niemieckiej: 
JSD. f.

Służba to znana: orka aż do j f 
upadłego i kwita. Lecz skarżyć |  
się nie ma co; zdrowie jako tu- 1  
ko dopisuje, żona — też pla- g 
cu — wbrew wszelakim przy- i 
krościom życiowym —  dotrzy- jj 
tiiuje, córa mi rośnie na schwu! J 
— więc się żywot kołacze. i 

Wdzięcznym będę, jeżeli rui jj 
parę słów o sobie nakreślicie, 3 
a prośbę swą gorąco jeszcze jj 3 
raz polecam.

Uścisk dłoni.
J. B. Marchlewski. §

Bezrobotni w Stanach Zjednoczonych p iszą :

„Wczoraj spałem n stoczni, dziś w szosie" 
„P racy iuż nawet nie szukam!**

Od momentu spadku produk 
cji przemysłowej USA — czyli 
od jesieni 1948 r. — liczba bez­
robotnych w krajach kapitali­
stycznych szybko wzrasta.

Według danych oficjalnych, 
dalekich od rzeczywistego sta­
nu, liczba bezrobotnych w USA 
wzrosła od stycznia 1949 r. do 
stycznia 1950 r. z 2,7 do 4,5 mi­
liona, a w ciągu stycznia 1950 r. 
— prawie o milion.

Jednocześnie z narastaniem 
kryzysu ekonomicznego wzra­
sta też — osiągając fantastycz­
ne wprost cyfry, ilość bezrobet 
nych w Belgii, Zachodnich 
Niemczech, Japonii, Holandii, 
Szwajcarii, Francji.

Długotrwałe bezrobocie skazu 
je miliony ludzi na głód i nę­
dzę, powoduje masowe choroby 
i zwiększa śmiertelność mas pra 
cujących.

Bezrobocie — to straszny bicz 
dla świata pracy; niszczy on na 
równi z wojnami imperialistycz 
nymi główną siłę wytwórczą 
społeczeństwa — klasę robotni-

Wyrok w procesie bandy
szpiegow sko-^terrorystycznej

PRAGA. (PAP) — Po trzy­
dniowej rozprawie sąd w Ho- 
dominie na Morawach ogłosił 
wyrok w procesie przeciwko 
14-osobowej bandzie terrorysty 
czno - szpiegowskiej, będącej 
na usługach agentów wywiadu 
amerykańsko - francuskiego i 
Watykanu.

Główny oskarżony, Vetaiska, 
morderca porucznika czechosło

wackiej służby bezpieczeństwa, 
skazany został na karę śmierci, 
dwaj dalsi oskarżeni — na do­
żywotnie więzienie, pozostali 
członkowie bandy — na kary 
więzienia od 4 do 30 lat.

Ksiądz katolicki Porizek. któ 
ry był jednym z członków ban­
dy, skazany został na 15 lat wię

J a k  z n a le z io n o  u rn ę
z p ro ch am i fu l ana M a rc h le w s k ie g o

BERLIN. (PAP) Julian Mar 
chlewski zmarł 22 marca 1925 
roku w Nerwi — leczniczej 
miejscowości we Włoszech, do 
kąd posłało go na leczenie 
kierownictwo parii bolszewic­
kiej. —

Zwłoki spalone zostały w 
Genui i złożone — na życze­
nie Juliana Marchlewskiego — 
obok najbliższych przyjaciół 
i towarzyszy walki i pracy: 
Róży Luksemburg i Karola 
Liebknechta, barbarzyńsko za 
mordowanych przez reakcję 
niemiecka i pochowanych w 
Berlinie na cmentarzu Frie- 
drichsfelde.

W 1933 r. faszyści niemieccy 
zrównali z ziemią mogiły wiel 
kich rewolucjonistów, zaciera­
jąc nawet ślady Po klęsce hi­
tleryzmu przystąpiono fio po­
szukiwania drogich masom 
pracującym prochów.

Na długo przed 25 rocznicą 
zgonu Juliana Marchlewskie­
go, KC PZPR wydelegował do 
Berlina sy/ego przedstawiciela 
który wraz z KC niemieckiej 
partii jedności socjalistycznej 
rozpoczął poszukiwania urny

z prochami wielkiego działa­
cza ruchu robotniczego.

Zaszczytne zadanie, posta­
wione przez KC PZPR nie ła­
twe było do wykonania. Po 
długich poszukiwaniach we 
wszystkich księgach cmantar- 
nych największego w Berlinie 
cmentarza Friedichsfelde, od­
naleziono notatkę następują­
cej treści: „Julian Marchlew­
ski, urodzony w 1866 r. we, 
Włocławku. zamieszkały w 
Warszawie, spalony w Genui, 
pochowany przez posła do par 
lamentu, Wilhelma Piecka".

Idąc śladami dokumentu, 
przedstawiciele KC przejrzeli 
wszystkie urny, lecj urny Mar 
chlewskiego znaleźć nie mo­
gli. W rezultacie dalszych po­
szukiwań znaleziono skrzynkę, 
na której widniał napis: Ju ­
lian Marchlewski, Genua".

Następnego dnia prezydent 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, — Wilhelm Pieck 
przejął urnę z prochami Ju ­
liana Marchlewskiego, która 
została przechowana w Komi­
tecie Centralnym Niemieckiej 
Partii Jedności Socjalistycznej 
dla przekazania jej Komiteto­
wi Centralnemu PZPR.

W książce burżuazyjnego pi­
sarza A. Johana „Nadmiar bo­
gactw gubi Amerykę" zamiesz­
czone są listy bezrobotnych, któ 
re stanowią wstrząsające doku­
menty ludzkiego cierpienia.

Bezrobotny Charles Doyle 
(Arizona, stan Fenix) pisze: 

„Jestem hutnikiem. W ciągu 
ostatnich 30 lat pracowałem w 
odlewniach stali. Trzy lata temu 
wypędzono mnie na ulicę i od 
tego czasu nie mogłem znaleźć 
pracy. Pieniądze, które zaoszcze

5.238 kursów
początkow ego  
nau czan ia  

prowadzi ZSCh
WARSZAWA. (PAP) We­

dług danych na 15 bm. ZSCh 
zorganizował i prowadzi w ca 
łym kraju ogółem 5.286 kur­
sów powszechnego nauczania. 
Ponieważ przecietnie na jeden 
kurs uczęszcza 15 osób, wszyst 
kie kursy obejmują obecnie 
ponad 80.000 chłopów

Liczba ta nie obejmuje chło 
pów .którzy uczęszczają na 
kursy dla analfabetów, orga­
nizowane przez inspektoraty 
szkolne.

dziłem, rozeszły się dawno.Jj 
Wczoraj spałem w stoczni, w iśi 
szopie. Pracy już nie szukam. ''3 
Doszedłem do przekonania, że | 
skończył się świat i skończyła . J  
się praca. Dobrze, że żona i *| 
dwaj synowie — też bezrobotni jj 
— już nie żyją“. *

Bezrobotny Mac Cormick :-j 
(San Francisco, Kalifornia) pi- ,' '

„Jestem starym człowiekiem, ^  
który dawno stracił nadzieję ‘ 
znalezienia pracy. Nie usiłuję ' 
znaleźć roboty, gdyż przekro­
czyłem wiek, w którym jest to
w ogóle możliwe. Nio mogę na_
wet powiedzieć, ile lat właści­
wie uganiam się za pracą“.

Liczba bezrobotnych, która — 
wraz z częściowo zatrudnionymi ,j 
— wynosi obecnie w świecie . 
kapitalistycznym około 45 m i-Ą, 
lionów ludzi, wciąż się zwięk- •'

Ta olbrzymia armia bezrobot \ j 
nych jest jaskrawym świadec- " ] 
twem tego, że kapitalizm stał j" 
się największym hamulcem f ; 
wszelkiego postępu.

Tylko zlikwidowanie tego sy- gj 
stemu i zastąpienie go przez no 
wy, socjalistyczny ustrój — zdo ­
ła raz na zawsze położyć kres ;J 
takim nieuleczalnym chorobom ■ 
kapitalizmu, jak anarchia pro- p  
dukcji. kryzysy i bezrobocie.

Delegacja dolnośląska
na uroczystości Lu czci Marchlewskiego’
WROCŁAW. — Na uroczy­

stości ku czci Juliana Marchlew 
skiego wyjechała z Wrocławia 
do Warszawy 26-osobowa dele­
gacja. Delegacji przewodzi Ma­
ciej Bernard. W skład delegacji 
wchodzą: Tadeusz Malców —
górnik, Michał Zgrzebnicki — 
członek spółdzielni produkcyj­
nej, Franciszka Michajło —przo 
downica pracy PZPB, Jan Ło- 
backi — traktorzysta z POM, 
Wanda Ciemięga — przodowni­
ca pracy PZL „Odra", Czesław 
Zachara z komitetu gminnego 
Henryków, Józef Tarala ze spół 
dzielni produkcyjnej Brzezinki, 
Józef Walicki — górnik, Kraw­
czuk — nauczyciel, Władysław 
Wojtyna — przodownik pracy,

Klementyna Nowak z PGR Kar 
wice, Regina Mazur — chłopka, fi 
Filipowski — przewodniczący ' 

spółdzielni produkcyjnej, J. Woj £ 
cik — przodownik pracy, Jan 3 
Johan i Wacław Wyderko — 
przodownicy pracy z Pafa-^agu, 
aktywistka ZMP Maria Jaroma, . 
Eliasz Lepert — przodownik jg 
pracy, Jerzy Lech z ZAMP, Wi ■' 
told Mydlarski, profesor Uni- 9  
wersytetu, Weronika Skrzyp- 3  
kowska — przodownica pracy, g  
Eugenisuz Machałeś — chłop, 
Marian Bloszyński — młodz’eżo J j 
wy przodownik pracy. Jan Be- • 
kier — instruktor KW oraz Fo 
man Kluska — robotnik PGR.

( b g ) |

Członkowie organizacji »Powrót«
sk a za n a  n a  d!ii(ro!«.*1n*e w ię z ie n ie

BYDGOSZCZ (PAP) Rejo­
nowy Sąd Wojskowy w Byd­
goszczy ogłosił-wyroki w spra 
wie członków nielegalnej orga 

.nizacji „Powrót", działającej 
na terenie Kcyni w pow. szu­
bińskim.

Banda ta nad którą spra­
wował patronat skazany ks. 
Czesław Wojciechowski z 
Kcyni, miała na celu szerzenie 
wrogiej propagandy. Członko­
wie jej rozpowszechniali ulotki 
o treści antypaństwowej oraz 
planowali szereg napadów na 
urzędy i instytucje, celem 
zdobycia odpowiednich środ­
ków na uzbrojenie wszystkich 
członków.

Wina oskarżonych została w 
toku rozprawy całkowicie udo­
wodniona, S ą d : skazał: Stefa*

nię Jurek — na 8 la t więzie- j 
nia, Reginę Pęczkowską i Bog- j 
dana Boruckiego ną 7 lat, Ed- j 
warda PolewczyńsWiego, Marię < 
Telatyńską i Franciszka żcin-d . 
kiewicza — na 6 lat, Józefa ) 
Bauma i Krystynę Polcyn 1 
na 5 lat, Władysława Kotha j 
— na 4 lata, a Henryka Bau- ; 
mana — na 2 lata więzienia. L 

W motywach wyroku sąd V 
podkreślił wrogi stosunek os- s 
karżonych do Rządu Polski Lu a 
dowej, w okresie wysiłku całe- a 
go narodu dla odbudowy, kra- 
ju, oskarżeni nje zawahali sig,.j 
szerzyć oszczerczych wiadomo- s 
ści, godzących w sojusz z brat 
nimi narodami Związku Ra­
dzieckiego oraz siać zamęt 
wśród społeczeństwa.

M irosław  D yner
Kier. Wydz. Zarz. Gł. ZMP

Światowy Tydzień Młodzieży

Ju5i«in Maichfewski 
o „rogatych duszach” 

robociarzy polskich



P o  su kcesy I
-w yjeżdża O gn iw o  j

Na finał mistrzostw Polski wy­
jeżdża do Torunia drużyna ping 
pongistów Ogniwa uważana 
przez prasę fachową za fawory­
ta mistrzostw.

Wrocławianie zmierzą się ze 
Stalą (Siemianowice) a Związ­
kowcy z Kolejarzem z Warsza­
wy.

Grać będą w barwach wro­
cławskich Arbach, Ciupryk i 
Rosłan. Jest to jeden z najbar­
dziej wyrównanych zespołów 
walczących o prymat w tym 
sporcie. Przypominamy, że Ogni 
wo na podstawie dotychczaso­
wych zawodów zakwalifikowało 
się do ligi tenisa stołowego.

W a r s z a w a
P ra g a

Z Paryża nadeszło zgłosze­
nie naszej Polonii francuskiej 
do wyścigu Warszawa — Pra 
ga. Ambasada RP zawiadamia
0 przyjeździe do kraju sześciu 
kolarzy polskich z Francji, a 
wraz z nimi opiekuna trenera
1 mechanika.

Tegoroczny wyścig Warsza­
wa — Praga będzie na pewno 
tak wielką manifestacją spor­
tu  państw demokracji ludo­
wych i robotniczych Związ­
ków Sportowych z państw ka 
pitalistycznych — jakich do­
tychczas nie widzieliśmy w 
Polsce.

Pod szczytami Śnieżki odbędzie się

slalom wiosenny
W Karpaczu leży jeszcze 

śnieg. Oczywiście wysoko — 
na szczytach Karkonoszy, 
wzniesionych 1.605 m ponad 
poziom morza. Narciarze na 
przekór zbliżającej się wio­
śnie rozegrają, jeszcze jeden 
Slalom Wiosenny w Karpa­
czu, który organizuje Związ­
kowiec 10 kwietnia w drugi 
dzień świąt wielkanocnych.

Organizatorzy przygotowali 
piękne nagrody dla 3 pierw­
szych zawodników w konku­
rencjach mężczyzn, kobiet i 
juniorów. Postanowiono punk 
tować od 1 do 10 miejsca, w 
ten sposób, że za zwycięstwo 
otrzymuje narciarz 10 pkt„ a 
następni 9, 8, ^ itd.

Zgłoszenia należy kierować 
do KS Związkowiec, Karpacz, 
ul. Daszyńskiego, albo telefo­
nicznie numer 227 do dnia 7 
kwietnia.

Karpacz zaprasza specjalnie 
serdecznie świat pracy Wał­
brzycha, Wrocławia i Jeleniej 
Góry, a okręg narciarski zor­
ganizuje pociąg popularny 
pod hasłem „Spędzajmy święta 
w słońcu i na nartach pod 
Śnieżką".

Zachęcamy czytelników „Sło 
;a Polskiego" do odwiedzenia 

Karpacza, strojącego się w 
świeżą zieleń i skąpanego w

Nuda
/ dalszym ciągu rozgrywek 

hokejowych o mistrzostwo świa 
ta w spotkaniach finałowych 
Kanada pokonała Anglię 12:0 
(5:0, 3:0, 4:0), a Szwecja wygra­
ła z Norwegią 6:1 (2:0, 3:0, 1:1).

W turnieju pocieszenia Holan 
dia zwyciężyła Francję 4:2 (1:0, 
3:1, 0:1).

Bez głównego i jedynego ry­
wala Kanadyjczyków, drużyny 
Czechosłowacji i na skutek ni­
kłego obesłania mistrzostw, za­
wody biją rekordy... nudy.

W skrótach
O  AZS organizuje w niedzie­

l ę  dnia 2B.HI br. sztafetowy 
bieg na przełaj, dla kobiet na 
dystansie 3X500 m i dla męż­
czyzn na dystansie 6X1000 m. 
Zawody odbędą się o godz. 16. 
Start i meta obok Studium WF 
ul. Ciołka Vitellona 25.

Zgłoszenia należy kierować na 
adres AZS Wrocław, ul. Norwi­
da 9 (ewentualnie • na miejscu 
startu).

o  Kierownictwo sekcji pły­
wackiej KS „Gwardia" zawiada 

^ mia, że treningi sekcji odbywa­
ją  się trzy razy w tygodniu tj. 
w poniedziałki, środy, piątki od 
godz. 17.40, na basenie MZK 
przy ul. Teatralnej.

O  Ogniwo zawiadamia wszy­
ci stkich członków sekcji lekkoat-
t- letycznej, że w sobotę dnia 25.3

br. o godzinie 17-tej w lokalu 
fc: klubowym przy ul. Podwale
E- Oławskie 2a odbędzie się zebra-
ET;' nie członków sekcji.E Z uwagi na bardzo poważne 

sprawy obecność . wszystkich 
zawodników obowiązkowa.

Na p rz e la ł
o misirzosiwo oŁręgu

Wrocławski Związek Lekko­
atletyczny organizuje pierwszą 
w tym roku wielką imprezę. Bę 
dzie nią bieg na przełaj o mi­
strzostwo okręgu.

Główny bieg — na 3.500 m, 
połączony jest z wyścigiem o 
puchar Gazety Robotniczej. Star 
tować mogą nie tylko zawodni­
cy zrzeszeni, ale i wszyscy ama­
torzy lekkoatletyki.

Rozegrane zostaną następują­
ce konkurencje:

Dla kobiet na dystansie 800 m. 
Dla juniorek 500 m. Dla senio­
rów — 3.500 m. Dla juniorów 
— 1.000 m.

Zgłaszać się trzeba pod ad­
resem: mgr Launerowa WTJKF, 
Kołłątaja 20, pokój 10, do dnia 
1 kwietnia.

Wszyscy zawodnicy t  muszą 
być zbadani w Poradni Sport. 
Lek. w Ośrodku WF (Stadion 
Olimpijski) w godzinach od 9.30 
do 11.30.

Turnie}, który się udoi!
Od' 5-ciu tygodni trw ają 

międzywydziałowe rozgrywki 
siatkówki żeńskiej i męskiej 
organizowane przez AZS o pu 
char przechodni TPMSW we 
Wrocławiu. Mając na uwadze 
doniosłość umasowienia spor­
tu  w Polsce Ludowej poszcze­
gólne wydziały wyższych u- 
czelni ’ zgłosiły niespotykaną 
dotąd ilość drużyn do turnie­
ju. Ogólnie w tym turnieju 
bierze udział 28 drużyn mę­
skich i 4 żeńskie. W sobotę 
o godz. 19.30 odbędzie się już 
oficjalne zakończenie rozgry­
wek finałowych z wyłonie­
niem zdobywcy pucharu.

Międzywydziałowe rozgryw 
ki siatkówki mobilizują szero 
kie rzesze studentów z Kół 
Wydziałowych, które świadczą 
również, iż najważniejszym 
celem działalności sportowej

Szkoli się kadra trenerów
Odbudowa i przebudowa na

szego życia sportowego wyma­
ga racjonalnej pracy od pods­
taw. Praca taka wymaga prze­
de wszystkim dużej ilości dob 
rych trenerów i instruktorów, 
którzy zajmą się szkoleniem 
naszej młodzieży. Kuźnią, z 
której wychodzą nowe zastępy 
nauczycieli sportowych Jest 
Wrocł. Ośr. KF. Najwyższa 
magistratura sportu polskiego 
GKKF do tego stopnia upodo­
bał sobie nasz Ośrodek, iż is­
tniał nawet początkowo pro­
jekt przeniesienia obozów świd 
nickieh do Wrocławia. Nieste­
ty  ze względu na szczupłość 
pomieszczeń musiano z tego 
zrezygnować.

W tej chwili Wrocł. Ośr. KF 
gości w swych salach 40 Ucze­
stników Unifikacyjnego Kursu 
dla Trenerów i Instruktorów 
piłki nożnej. Kurs przewidzia­
ny jest na okres 2 tygodni i 
zgromadził kandydatów z całej 
Polski. Program dnia jest cał 
kowicie wypełniony zajęciami.

O godz. 6.55 pobudka, po 
niej gimnastyka i śniadanie. 
Od 8.15 rozpoczynają się wy­
kłady z teorii i praktyki, które 
z małymi przerwami na posił­
ki trw ają do godz 20-tej. Na­
stępnie od godz. 20—21.30 kur 
sanci mają zajęcie świetlico­
we, a wreśzczie o godz 22 za­
kończony zostaje naprawdę 
pracowity dzień.

Kierownikiem kursu jest ob. 
Szymkowiak z którym współ­

pracuje Koncewicz, Grabiński 
i Matyas. W tych dniach przy 
być też mają Jesionka, Balcer 
i Foryś. Nazwiska te nie wy­
magają komentarzy. Z nimi 
złączone są najchlubniejsze 
karty  historii naszej piłki noż-

Wyniki osiągnięte na kursie 
będą na pewno dobre. (B. u.)

Komunlkot
O  Wrocławski Okręgowy 

Związek Lekkoatletów za­
wiadamia. że walne zgroma­
dzenie, które miało się odbyć 
dnia 28 bm. zostało ze wzglę­
dów technicznych odwołane. 
O następnym terminie zosta­
nie podany osobny komunikat.

nowego AZS-u jest przede 
wszystkim podniesienie tężyz­
ny fizycznej i zachowanie 
sprawności do walki o realiza 
cję planu 6-letnie£3, jak rów­
nież do walki o utrwalenie 
światowego obozu pokoju. (—)

„Unia" <- ŵ pójo5a“ 
2:2

Po zaciętej grze obu zespo­
łów wynik spotkania o mistrz, 
kl. C pozostał nierozstrzygnięty 
Drużyna gości. Spójnia Namy 
słów, wynik ten fnoże ‘ uważać 
za Szczęśliwy, gdyż lepsza dru 
żyna „Unii" grzeszyła brakiem 
zgrania i gubiła się w sytua­
cjach podbramkowych.

Sędziował Zakrzów ob. 
Szczerbiński — obiektywnie.

T ren śn gj 
p i ja r z y  O g n iw a

Q  Zawiadamia się członków 
sekcji piłki nożnej' Ogniwa, żo 
treningi odbywają się w każdy 
wtorek i czwartek od godziny 
lG-tej na stadionie Olimpij-

^ierewniEia Wytwórni
MOSZCZÓW o w o c o w y  CH 

i  SOKÓW 
W KŁODZKU 

poszukuje Państwowa Centra­
la Leśnych Produktów Nie- 

drzewnych „Las“. 
Zgłoszenia: P.C.L.P.N. ,Las" 

Ekspozytura w,e Wrocławiu, 
Dl. Grunwaldzki 90 (Dyreke^i 
LssóW). K -l 184
towawczy.

Krarfy rozsuw ane
r ó ż n y c h  rozm iarów

Z A K U P I
POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW

Zgłoszenia ul. Tęczowa 65, Dział Usług Warsztatowych.

Zaanąaiujamif naiifchmiaól:
1) REFERENTA ZAOPATRZENIA — SAMODZIELNE­

GO KORESPONDENTA
2) STENOTYPISTKĘ lub BIEGŁĄ MASZYNISTKĘ - 

KORESPONDENTKĘ

Zgłoszenia: Wydział Personalny Fabryki Środków K a­
wowych, Wrocław, ul. Stalina 210. K-1192

OGŁOSZENIA DROBNE
H ANKI OWE |

M, H. D. Artykułami Spo |
wag dziesiętnych w do- J 
brym stanie. Zgłoszeni* j
Aćm. Gosp., pok. 27. ^  I

KUPIĘ motocykl 100—170
rzędny. Zgł. „Słowo Pol­
skie1 * „Zaraz".______ 1936

ZCil'BY ]
ZGUBIONO zaświadczę- I 
nie s. PM metryką uro- I
chq Wacła 5

ZGUBIONO obywatel- I 
stwo polskie na nazwisko ;
Jefenia Gó?a. 1198 1
UNIEWAŻNIAM zagubio- j
przez Kop. B. Chrobry .

trud, Gisela. ’ K 1205
UNIEWAŻNIAM  ̂skradzio
ca, dowód osobisty, dwa 
odcinki zameldowania, za
wyd. Tymbark po w. Li­
manowa, legitymację Zw. 
Zawodowego, Hyż An­
drzej l Maria, GolaAsk 99 
gm. Mieroszów. K 1204
ZGUBIONO odcinek wy­
meldowania z Lubiszyna 
127 pow. Gorzów (poznaó
Józef.3 n ° K 1203
UNIEWAŻNIAM zgubio-
przez Ubezpieczalnię Spo 
łeczną w Legnicy na^naz
fa Żurawski, ^Legnica,

CZASOPISMO

fycrłóuka naukmAadt

MŁODSZEGO pracownika 
do lekkdch prac biuro­
wych i posyłek poszuku­
je Spółdzielnia pracy kra

PIELĘGNIARKA(nursa) 
trzebga zaraz, Kwnpinow-

UNIEWAZNIAM skradzio

ZGINĄŁ odcinek zamel 
dowanca Berezśńskd^Zdzd-

Z GUBION O/ legitymację 
zwisko Balcer a k Stani 

ZGUBIONO legitymację 
Oczadły Magdalena. 1926 
UNIEWAŻNIAM Zgubdo- 
szkolny n-a nazwisko Krę-

ZGUBIONO książeczkę

ZGUBIONO legitymację 
dowego Przemysłu Spo- 
Wrocławiu na nazwisko

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legitymację szkolną

SKRADZIONO dowód o-
kowska Franciszka, ksdąż 
kę Ubezpieczalnd — Preł-

UNIEWAŻNI AM zgublo-
z2wodgJ n i^ tSrw iśl^B a1- 
naszak Władysław. ^Le^nd

ZGUBIONO legitymację
zwisko Kędzia Henryk, 
wydaną przez P, K P. 
Łódź. ________  1940
ZGUBIONO legitymację

1 meckl Stanisław. 1914
| UNIEWAŻNIAM skradelo 
. ną legitymację Związko
Jurika^Irena^ ^

•ZGUBIONO portfel z do-
| Adamik Henryk — znalaz
| nieP1-- za wynagrodie-

ZGUBIONO odcinek za- 
| mel do warwa  ̂na nazw^

' UOTEWAŻŃIAM ^skrjdz«)

Tadeusz, odcinek zamel­
dowania WIlkowska An­
na, tymczasowe zaświad­
czenie tożsamości i po­
świadczenie obyw. polskie

ZGUBIONO legitymację

ZGUBIONO leg. Zw Zaw 
z wkładką ^Mgcżakowska

UNIEWAŻNIAM zgubio­
na książę wojskową wyd.
osobisty Tomaszek Wl- 

WOI NF POSADY

POSZUKUJĘ pomocnicy 
domowej od zaraz z refe 
rencjami, dobre warunk-k

LOKALE
ZAMIENIĘ pokój oddziel 
ny na pokój z kuchnią 
lub dwa Wiadomość „Sło 
wo Polskie" „Halina".

1880
POSZUKUJĘ pokoju przy
ścielą. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie“ pod „Fotograf 

 1925

3 POKOJOWE komforto­
we w śródmieściu zamie-
chętniiej Zalesie lub Kar­
łowice. Zgłoszemia „Sło- 
wo" pod „Komfortowej

LEKARSKIE
PRZYCHODNIA  ̂

ska), zapobieganie 

NAUKA
DO MATURY przygoto­
wują, języków obcych u-

ROŻNE
OB LISIECKIEJ Sobdmie 
inspektorce powiatowej 
K. G W. Ząbkowice skła. 
da tą drogą serdeczne po 
dziękowanie Zawada Fran
kliwą’opiekę i umożlćwie 
nie odbycia kuracji^

Korzystajcie z celowej i taniej REKLAMY TRAMWAJOWEJ!
Z g ło sz en ia  i in fo r m a c ji w d a ie la : B iu ro  O g ło szeń  S póldz. W yd. O ś* . „CZYTELNIK” — W rocSaw, u \  O ła w sk a  10, <e>. 27-54

Przekład Joann; Wilińskie]

f  | I sąsiadką -  drabiną Gilberta de TouruUl*. Młode malieństwa |

£ Złotą smugą spłynął ze słońca palący i władczy spokój.
Janka jechała krok za krokiem rozmarzona, szczęśliwa. Od cza- 

. su do czasu podnosiła oczy, by. spojrzeć na maleńką, białą 
£ 'chmurkę, podobną do kłaczka waty, do odrobiny biajej pary, 
i zawieszortej gdzieś wysoko, zapomnianej, samotnej wśród nie- 

bieskiego przestworza.
Zjechała w dolinę, prowadzącą do morza, między wielkie 

"  kamienne łuki, zwane bramą E treta t i dotarła do lasu. Przez 
; sielone sklepienia padał złocisty, słoneczny deszcz. Szukała pa- 
|t'Tniętnego miejsca, nie mogąc go początkowo znaleść...

Nagle na końcu długiej alei dostrzegła dwa osiodłane ko- 
*ie, przywiązane do drzewa. Rozpoznała je od_ razu : należały 
do Gilberty i Juliana. Samotność zaczęła już jej ciążyć, więc 
Ucieszyła się szczerze * tego przypadkowego spotkania i przy­
nagliła swego wierzchowca.

Podjechawszy do miejsca, gdzie stały cierpliwie konie, jak 
by przyzwyczajone do długich postoi, zaczęła nawoły wać, w i 
jej nie odpowiedział. Damska rękawiczka i dwa pejcze leżały 
na podeptanym trawniku; siedzieli więc tutaj, a potem oddalili 
się, pozostawiając konie. . . . , .

Czekała kwadrans, dwadzieścia minut, zdziwiona, co te 
mogą robić tak długo. Siedziała bez ruchu, oparta o pień drze­
wa i oto dwa ptasżki, nie dostrzegłszy jej, spad y tuz obok na 
trawę. Jeden z nich podskakiwał z niezwykłym ożywieniem, trze 
potał skrzydełkami, kiwał główką, świergotał... Nagle przysko­
czyły do siebie.., . , .  .

Janka patrzyła zdziwiona, następnie pomyślała sobie.
— Prawda, przecież to wiosna.
Następnie przyszła inna myśl: podejrzenie.
Spóirzała znowu na rękawiczkę, na pejcze, na opuszczone 

konie i wskoczyła gwałtownie na siodło, gnana pragnieniem

I UC,e<Wracała galopem do Peuples; myśl jej pracowała gorącz­
kowo. łączyła fakty, okoliczności.

Jak to się stało, że nie odgadła wcześniej? Jak to się 
stało że niczego nie zauważyła; tej ciągłej nieobecności Julia­
na. nawrotu jego elegancji, dobrego humoru. Przypomniała so­
bie także nerwowe wybryki Gilberty, jej przesadne czujności, 
a od pewnego czasu pogodny nastrój, z ktorega tak cieszył się

hrabpójechała dalej stępa, gd yż miała wiele poważnych rzeczy
do przemyślenia i szybki bieg mącił tok jej rozumowania.

Gdy minęło pierwsze wrażenie, poczuła się niemal spokojna, 
pozbawiona wszelkiej zazdrości, czy nienawiści, zdjęta Wl™ po­
gardą... Nie, myślała o Julianie, niczym me mógł juz jej zdzi­
wić, ale oburzała ja podwójna zdrada jej przyjaciółki, hrabiny. 
Wszyscy więc byli perfidni, zakłamani, obłudni. _  ■

Łzy napłynęły jej do oczu. Opłakuje się bowiem czasam 
stracone złudzenia z takim samym smutkiem, jak zmarłych.

Postanowiła udawać, że o niczym nie wie, odgraniczę się

na przyszłość od wszelkich nowych uczuć i przyjaźni, zachować 
serce tylko dla Pawełka i rodziców, a innym ukazywać twarz 
spokojną i obojętną. , . , i

Natychmiast po powrocie pobiegła ̂ do dziecka, pochwyciła 
je  w ramiona i zasypała' nieskończącymi się pieszczotami.

Julian powrócił na kolację, czarujący i uśmiechnięty, pełen 
najlepszych intencji.

— Czy ojciec i mateczka nie przyjadą wcale w tym roku7

~  ZBy!aałmu tak wdzięczna za tę uprzejmość, że wybaczyła 
mu niemal odkryoie w lesie. Ogarnęło ją nagle gwałtowne prag­
nienie zobaczenia tych dwojga ludzi, którzy byli jej 
po dziecku i spędziła cały wieczór na pisaniu do nich listu, 
aby przy śpieszy li swój przyjazd.

Zapowiedzieli swój powrót na dwudziestego maja, a teraz

bVł ( S a  na nich z rosnącą niecierpliwością, jakby odczu­
wała poza miłością do rodziców ponadto jeszcze Potrzebę otar­
c i  sio o te serca szczere i uczciwe, otwarcia dusz przed tymi 
ludźmi prostymi, zdrowymi, których _ wszystkie cayny, myśli 
i pragnienia zawsze były szlachetne i pTawe.

To co teraz odczuwała, było potrzebą odseparowania swe­
go czystego sumienia od sumień zbrukanych i upadłych, i choć 
nauczyła się udawać, choć przyjmowała hrabinę i  
ręka i uśmiechem na wargach, rosfo w mej ^
gardy dla ludzi, zaś ciągle nowe wiadomości z okol cy ^potęgo 
wały ten wstręt i niechęć. Oto córka Couillardow urodziła 
dziecko przed ślubem, służąca Martinów, sierota, była ą y. 
jej mała sąsiadeczka, piętnastpletn.a dz.ewczyna by a w 01̂  
biedna wdowa, tak brudna, że nazywano ją  „śm.edarką byra 
„ ąz \  ;ustannie dowiadywano się o nowej ciąży, lub_o y 
bryku jakiejś młodej dziewczyny lub męzatlu, czy tez boga g . 
szanowanego gospodarza. 1(o. c. o.)
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